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Cały naród polski żąda pokoju I
Ostateczne wyniki Plebiscytu 

ogłoszone będą w najbliższych dniach
Dotąd zarejestrowano 17.92t.868 podpisów pod Apelem

KOMUNIKAT
Polskiego Komitetu Obrońców Pokotu
WARSZAWA (PAP). W dniu 23 maja br. liczba kart 

plebiscytowych, złożonych w Komitetach Obrońców Poko­
ju w całym kraju, osiągnęła 17.921.868.

Narodowy Plebiscyt Pokoju został zakończony w przy­
tłaczającej większości miast i wsi Rzeczypospolitej.

Ostateczne wyniki Plebiscytu zostaną ogłoszone w ciągu 
najbliższych dni.

ŁÓDŹ (PAP). W gminach woj. 
łódzkiego, w których zakończył 
się Narodowy Plebiscyt Pokoju,

W szóstą rocznicę 
przemówienia

Stalina
na przyjęciu dowódców 

Armii Radzieckiej
MOSKWA (PAP). Dzienniki 

„Prawda“ i „Izwiestia“ zamieści­
ły artykuły wstępne, poświęcone 
przemówieniu Stalina, wygłoszo­
nemu przed 6 laty, dnia 24 maja 
1945 r. na przyjęciu wydanym na 
Kremlu dla dowódców Aralii Ra­
dzieckiej.

W przemówieniu tym Stalin 
nazwał naród rosyjski najwybit­
niejszym narodem spośród wszy­
stkich narodów wchodzących w 
skład Związku Radzieckiego.

Naród rosyjski — pisze „Pra­
wda“ — zdobył w latach Wiel­
kiej Wojny Narodowej powszech­
ne uznanie wśród wszystkich na 
rodów naszego kraju jako kiero­
wnicza siła Związku Radzieckie 
go. Wysokie walory narodu rosyj 
skiego, jego trzeźwy rozum, nie 
ugięty charakter i wytrwałość 
wystąpiły z nową siłą w latach 
powojennej odbudowy i dalsze 
go rozwoju gospodarki narodo 
wej ZSRR.

Nawiązując do toastu, wznie­
sionego na cześć narodu rosyj­
skiego przez Stalina, dziennik 
„Izwiestia“ pisze:

Słowa towarzysza Stalina zna 
lazły gorący oddźwięk w sercach 
milionów ludzi radzieckich, żarnie 
szkującyeh naszą wielonarodową 
ojczyznę.

odbywają się w atmosferze ra­
dości i entuzjazmu festyny po­
koju, urozmaicone wstępami ze 
społów świetlicowych i wielkimi 
zabawami ludowymi.

„Niech żyją bojownicy poko­
ju! — wznoszą okrzyki zebrani, 
— „Niech żyje pierwszy obroń­
ca pokoju Józef Stalin!”, „Precz 
z wrogami naszej wolności — 
podżegaczami amerykańskimi!”, 
„Niech żyje Związek Radziecki 
■— ostoja pokoju!",

* * •
SZCZECIN (PAP). Do obwo­

du nr 1 północnej dzielnicy 
Szczecina zgłosiła się 23 maja 
Ludwika Prosowicz, która prze 
bywała przez kilka dni poza mia 
stem.

„Nie mogłabym sobie daro­
wać, gdyby zabrakło mego pod 
pisu pod kartą Narodowego Ple 
biscytu Pokoju — stwierdziła — 
Nasze podpisy to potężna za­
pora pfeeciw nowym Hitlerom, 
to przestroga dla amerykańskich 
ludobójców. Wierzę, że świato­
wy obóz pokoju, któremu prze 
wodzi wielki Związek Radziecki, 
pokrzyżuje knowania podżega­
czy wojennych”.

* * *
BYDGOSZCZ (PAP). Do Miej 

Skiego Komitetu Obrońców Po­
koju w Bydgoszczy co chwila 
przybywają przedstawiciele za­
kładowych i rejonowych Komi­
tetów Obrońców Pokoju, przy­
nosząc karty plebiscytowe i mel 
dunki o zakończeniu akcji. Zgła 
szają się również osoby, które

Naród niemiecki 
przeciwko remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Mimo represji 
ze strony władz, w Niemczech za 
chodnich i zachodnim Berlinie 
trwa referendum ludowe przeciw 
ko remilitaryzacji i na rzecz za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami w 1951 r.

Wspaniałe osiągnięcie
hutnika radzieckiego

MOSKWA (PAP). Związek Ra­
dziecki obiegła lotem błyskawicy 
wiadomość o wspaniałym osiąg­
nięciu produkcyjnym komsomol­
ca z zakładów metalurgicznych w 
Iżewsku — A. Sołowiowa, który 
dokonał wytopu stall w ciągu 
trzech godzin i 50 min. Dotych­
czas norma wytopu stall wynosi 
la 7 godzin i 30 min.

Sołowiow zaoszczędził przy tym 
rekordowym wytopie 5.054 kg pa 
liwa i uzyskał 15.700 kg stali 
każdego metra sześciennego pie­
ca.

Budujemy zaporą wodną
kilkakrotnie większą niż w Porąbce

KATOWICE (PAP). W Goczał­
kowicach na Śląsku powstaje na 
Wiśle jedna z największych w 
kraju zapór wodnych i olbrzymi 
zbiornik o pojemności kilkudzie
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Zachmurzenie 
zmienne, miejsca 
mi burze lub de 
szeze burzowe. W 
nocy miejscami 

mgła. Temperatu 
ry od 5 — 18 st. 
Widzialność u- 
miarkowana, w 
czasie mgły sła­
ba. Wiatry słabe 
do urmarkowa- 
wanych od 1 —
4 stopni w skali 
B. Chwilami u- 
miarkowane do
5 w skali B, z 
kierunków zmień 
nych, przeważnie 
zachodnich. Stan 
morza 3, Zatoki 
2 — 3.
SYTUACJA BA­

ROMETR YCZN A: 
Wyż ogarniający 
Grenlandię, A-

Już pierwsze wyniki referen­
dum świadczą o tym, że ogromna 
większość narodu niemieckiego 
pragnie pokoju i wypowiada się 
stanowczo przeciwko remilitary­
zacji prowadzonej w Niemczech 
zachodnich wbrew jego woli.

Jak wynika z ogłoszonych do­
tychczas danych, spośród osób, 
które wzięły udział w referen­
dum, około 93 proc. wypowiedzią 
ło się przeciwko remilitaryzacji. 
3 proc. wypowiedziało się za re- 
militaryzacją, a reszta głosują­
cych nie wypowiedziała się wy­
raźnie ani za ani przeciw.

dotychczas nie złożyły w swych 
rejonach kart. Ob. Krystyna 
Kulczycka, pracownica Izby Kon 
troli Rachunkowej Poczt i Te­
lekomunikacji podpisując kartę 
plebiscytową powiedziała: -„Chcę 
wziąć udział w Plebiscycie ra­
zem z całym narodem, razem ze 
wszystkimi miłującymi pokój 
ludźmi na świecie. Podpisuję 
Apel Pokoju i wierzę, że potęż­
ny głos protestu setek milionów 
ludzi zmusi podżegaczy wojen­
nych do porzucenia ich ludobój­
czych planów”.

TgSpMM' '

W Wierzbicy koło Radomnia powstaje nowoczesna cemen­
townia. Projekty budowy hal sporządzają nasi inżynierowi 
przy pomocy inżynierów leningra dzkich. Maszyny dostarcza 
Związek Radziecki. Na zdjęciu: Kotły radzieckie do wiel­

kich Pieców. Foto: CAF

Młodzież z 80 kra|ów świata
manifestować będzie w Berlinie wolę pokoju

WARSZAWA (PAP). 22 bm. powróciła z Berlina do kraju i reprezentujących 28 krajów —
delegacja młodzieży polskiej, która uczestniczyła w obradach Mię ~ ’ ----- *
dzynarodowego Komitetu Przygotowawczego III Światowego Zlo­
tu Młodych Bojowników o Pokój. Kierownik delegacji, sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP — Mieczysław Marzec w rozmowie z 
przedstawicielem PAP oświadczył m. in.:

Nowe wojska USA
przybędą do Niemiec 

zachodnich
BERLIN (PAP). Jak wynika 

doniesień prasy, wkrótce spodzie 
Wane jest przybycie do Europy 
zachodniej nowych kontyngen­
tów wojsk amerykańskich, z któ­
rych większość rozlokowana bę­
dzie w Niemczech zachodnich.

sięciu milionów metrów sześcien 
nych wody.

Ta jedna z największych ia te 
renie Śląska inwestycja Planu 6- 
letniego ma na celu dostarcze­
nie wody odpowiadającej jakoś­
ciowo i w dostatecznej ilości za­
równo dla ludności Śląska jak 
i na potrzeby miejscowego prze 
mysłu.

Zapora wodna i zbiornik w Go 
ezałkowicach będzie kilkąkrotnie 
większy od zapory wodnej i zbiór 
nika w Porąbce. Już w roku 
przyszłym rozpocznie się budo­
wa wodociągów, które dostar­
czać będą wodę do tysięcy miesz 
kań' robotniczych na całym Ślą­
sku.

Budowa zapory wodnej posia­
dać będzie jeszcze dodatkowe 
znaczenie, a mianowicie dzięki 
niej położony zostanie kres nie 
bezpieczeństwu częstych powodzi 
na okolicznych terenach.

Przy wznoszeniu zapory zastoso 
wany będzie na podstawie do­
świadczeń radzieckich m. In. sy­
stem hydromechanizacji, który 
Po raz pierwszy wprowadzono 
przy budowie Dnieprogesu. Sy­
stem ten polega na przesyłaniu 
ziemi na określone miejsce za Po 
mocą wody i pozwala skrócić o 
około 50 procent czas wykonywa 
nia robót ziemnych. Szeroka po­
moc Związku Radzieckiego od-tlantyk północny 

Skandynawię — zwierciedla się również w do 
Finlandię rozbu- stawach sprzętu potrzebnego do 
dowuje się w kie! wykonania tej potężnej lnwesty- 
runku południo-1 cji.
wyro, * Budów» letni wytefean niw*

Z walczącej Korei
PHENIAN (PAP). W Korei roz 

wija się patriotyczny ruch zbie­
rania funduszu na budowę czoł­
gów, samolotów i okrętów dla 
Armii Ludowej.

W prowincji Hawanhe zebrano 
do dnia 18 maja na ten cel 10 
milionów 860 tysięcy wonów, 
2.1111 worków zboża i żywno­
ści oraz kilka tysięcy drogocen­
nych rzeczy.

Zbiórka przebiega pomyślnie 
również w innych prowincjach.

PHENIAN (PAP). Za wyjątko 
we zasługi w odbudowie transpor 
tu kolejowego w okresie wojen­
nym -nadano oficerowi Armii Lu 
dowej An Sun - goru tytuł boha 
tera Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej i wrę­
czono mu order „Sztandaru Pań 
stwowego” pierwszej klasy i me 
dal „Złotej Gwiazdy”.

Wezwanie ŚFMD do udziału w 
III Światowym Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój dotarło 
wszędzie tam, gdzie młodzież pra 
cuje, uczy się i walczy. Z Meksy­
ku i Japonii, z Islandii i Połud­
niowej Afryki na apel ŚFMD mi­
liony młodych bojowników o po 
kój ~ chłopców i dziewcząt z en­
tuzjazmem przystąpiły do prac 
przygotowawczych do zlotu.

Z wielką radością przygotowu 
je się do zlotu młodzież Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej. Młodzi robotnicy 
tych krajów witają zbliżający się 
zlot nowymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi.

Młodzież z całego świata pod­
kreśla, że wielkie spotkanie w 
Berlinie będzie miało doniosłe 
znaczenie dla wzajemnego zbli­
żenia młodzieży wspólnie walczą 
cej o utrzymanie pokoju.

Do Berlina przybędą dziesiątki 
tysięcy młodzieży z 80 krajów 
świata oraz około 2 milionów mlo 
dych Niemców, w tym 100 tysięcy 
z Niemiec zachodnich, oznacza 
to, że w zlocie berlińskim liczba 
uczestników będzie dwa i pół ra­
zy większa niż w festiwalu buda 
peszteńskim.

Zlot będzie wielką manifests, 
cją młodzieży walczącej w obro 
nie pokoju — przeciwko zbrodni, 
czym zamierzeniom amerykań­
skich imperialistów. Będzie on je 
dnocześnie olbrzymią demonstra­
cją dorobku kulturalnego młode­
go Pokolenia.

W skład delegacji wejdzie mło 
dzież różnych warstw społecznych 
różnych poglądów politycznych i 
religijnych, różnych ras i naro­
dowości.

Z wielkim entuzjazmem przy­
gotowuje się do festiwalu mło­
dzież NRD. Buduje ona w Berli­

nie wspaniałe stadiony, baseny i 
parki, przygotowuje place, na 
których mieścić się będzie t-zw. 
Republika Pionierska.

Obrady Komitetu 
Wykonawczego ŚFMD

BUDAPESZT (PAP). W Buda­
peszcie« rozpoczęła się sesja Ko­
mitetu Wykonawczego ŚFMD. W 
sesji bierze udział 51 delegatów

ZSRR, Chiny Ludowe, USA, Wiel 
ką Brytanię, Francję, Indie, Wio 
chy, Czechosłowację, Bułgarię, 
Polskę, Węgry, Niemcy, Rumu­
nię, Austrię, Holandię, Belgię, 
Norwegię, Szwecję, Australię, Chi 
le, Indonezję, Południową Afry­
kę, Iran, Danię, Grecję, Finlan­
dię, Brazylię i Wenezuelę. W 
obradach biorą również udział 
przedstawiciele MOD’u ŚFDK.

W skład delegacji polskiej 
wchodzą: sekretarz zarządu głów 
nego ZMP — Stanisław Nowo- 
cień i kierownik wydziału zagra­
nicznego ZG ZMP — Mirosław 
Dyner.

Co niesie Ameryka Europie?
Sprawozdanie komisji ekonomicznej OHZ

NOWY JORK (PAP). Zostało sytuacji gospodarczej Europy w
tu opublikowane roczne sprawo­
zdanie Europejskiej Komisji E- 
konomićznej ONZ, poświęcone

Nacisk USk 
na Indonezję

roku 1950.
Z danych statystycznych, przy 

toczonych w sprawozdaniu, wy 
nika, że życie gospodarcze kra­
jów zmarshallizowanych uzależ­
nione zostało od Stanów Zjed­
noczonych. Autorzy sprawoz­
dania zmuszeni s® przyznać, że 
w Europie zachodniej wyłoniły 

HAGA (PAP). Dziennik „Dej się nowe poważne trudności o-
Warheid” donosi z Waszyngtonu 
że sekretarz stanu Acheson wez­
wał ambasadora Indonezji w Sta­
nach Zjednoczonych — Sastromi- 
dżoyo — i zażądał, by Indonezja 
zaprzestała wszelkiego handlu z 
Chińską Republiką Ludową.

Z drugiej strony ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Indone 
aji wystąpił z tym samym żąda­
niem wobec rządu indonezyjskie 
go, podkreślając, że chodzi prze­
de wszystkim o zaprzestanie eks­
portu kauczuku do Chin.

Rząd indonezyjski musiał przy 
rzec, że zaprzestanie handlu z 
Chinami, mimo że odbije się to 
bardzo niekorzystnie na sytuacji 
gospodarczej Indonezji.

Do czego doprowadza wyzysk
Wizyto w „mieszkaniach“ robotników irańskich

MOSKWA (PAP). Agencja .stanie domyśleć się, że przezna- 
TASS powołując się na komuni- czona jest ona do picia. W dziel-

Utiuorzenie 
Vietnamskiego 

Banku Narodowego
PEKIN (PAP). Vietnamska A- 

gencja Informacyjna donosi, że 
utworzony został Narodowy Bank 
Vietnamu.

Utworzenie tego banku — jak 
stwierdza agencja — jest poważ­
nym sukcesem demokratycznego
rządu vletnamskiego w dziedzi­
nie gospodarczej*

kat rozgłośni teherańskiej poda­
je, że grupa dziennikarzy zagrani 
cznych w towarzystwie burmist­
rza miasta — Mehrana i deputo­
wanego medżlisu Maiki, zwiedzi­
ła na zaproszenie premiera rządu 
irańskiego — Mossadika południo 
wą dzielnicę stolicy.

Ludność tej dzielnicy mieszka 
w straszliwych warunkach. Wię­
kszość mieszkań — to doły 
z dymnikami. W jednym z ta­
kich dołów mieszka 120 osób, W 
dołach tych mieszkają robotnicy 
teherańscy z żonami 1 chorymi 
dziećmi. *

Podprowadzeni do drugiego do 
łu,. w którym mieszka 240 osób 
dziennikarze zagraniczni nie mo­
gli z początku wierzyć, że to co 
widzą jest prawdą.

Woda w tej dzielnicy jest ko­
loru czarnego t nikt nie jest w

nicy tej brak najelementarniej- 
szych urządzeń sanitarnych.

Mieszkaniec jednego z dołów — 
Seida Mohamed Pejami oświad­
czył dziennikarzom, że w tego ro­
dzaju straszliwych dołach miesz­
ka znaczna część robotników te- 
herańskich, którzy krwią i potem 
zarabiają na kawałek Chleba.

Ludzie ci — oświadczył on — 
nie chcą ażeby bogactwa narodu 
irańskiego dostały się w ręce ob­
cokrajowców. Pragną oni otrzy­
mać z powrotem naftowe bogac­
twa kraju, zagarnięte przez an- 
glo - irańskie towarzystwo naf­
towe. Upaństwowienia przemys­
łu naftowego domagają się mie­
szkający w tych dołach przymie­
rający głodem i pozbawieni pracy 
ludzie.

raz, że panuje stan napięcia na 
tle gospodarczym między posz­
czególnymi krajami Europy za­
chodniej.

„Sytuacja inflacyjna w Euro­
pie zachodniej rozwinęła się do 
tego stopnia, że wszelkie posu­
nięcia antyinflacyjne, jakie by 
zostały zastosowane, mogą się 
okazać spóźnione” — czytamy 
w sprawozdaniu.

Z danych opublikowanych w 
sprawozdaniu wynika następnie, 
że w Europie zachodniej odbywa 
się nieprzerwany wzrost cen i 
ograniczenie produkcji wyrobów 
powszechnego użytku oraz żyw 
ności. Sytuacja ta spowodowała 
obniżenie stopy życiowej ludno­
ści Europy zachodniej.

Sytuacji gospodarczej Związ­
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej autorzy spra­
wozdania poświęcają stosunkowo 
mało miejsca. Muszą oni jed­
nak przyznać wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej Związku 
Radzieckiego i krajów Europy 
wschodniej. Podczas gdy w Eu 
ropie zachodniej wzrasta bezro­
bocie, w krajach Europy wscho 
dniej — jak to przyznaje spra­
wozdanie Europejskiej Komisji 
Ekonomicznej — nastąpił wzrost 
stanu zatrudnienia.

Meble z wiórów
dębowych

PRAGA (PAP). W czechosłowackim 
pawilonie na Międzynarodowych Tar­
gach Praskich znajdują się m. in. me 
ble z desek sztucznych zwanych „bu- 
kasami“, wyrabianymi od niedawne 
w Buczynie na Słowacji. Deski te 
sporządzone są z wiórów dębowych 
prasowanych pod ogromnym ciśnie­
niem z domieszką sztucznej żywicy.

„Bukas" daje się dowolnie obra­
biać, barwić i politurować i jest nie­

zwykle odporny na zmiany atmosfe- 
Igyceno.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI (NE 142)

Zwycięski marsz Pokoju AbW świat uwolnić 
strachuod

(Telefonem od korespondenta API dla »Dziennika Bałtyckiego«)
Paryż, w maju

iini, które przeżywa Francja na przełomie tegorocznej bez- 
słonecznej wiosny i chmurnie zapowiadającego się niepewnego la 
ta, są szczególnie nabrzmiałe polityczną treścią. Przed kilku ty­
godniami przewaliła się fala zwycięskich strajków, które zmusiły 
rząd do ustalenia nowego zagwarantowanego minimum płacy, — 
Ledwie kilka tygodni temu dosięgła kulminacyjnego punktu po­
tężna, ogólnonarodowa akcja plebiscytu przeciw zbrojeniom Nie­
miec, która dzięki ofiarnemu wysiłkowi obrońców pokoju dotarła 
do najdalszych zakątków kraju. Przed kilku dniami Francuska 
Partia Komunistyczna rozpoczęła kampanię wyborczą niezapom­
nianym, potężnym wiecem w największej sa]i Paryża — w Welo­
dromie Zimowym.

Jednocześnie w Palais Rose de kotłowisku inicjatyw, które skła
legaci zachodnich mocarstw od 
jedenastu tygodni wynajdują co­
raz to nowe preteksty, opóźniają 
ce spotkania czterech ministrów, 
czego w imię pokojowego roz­
wiązania grożących Europie kon 
fliktów domaga się delegat ra­
dziecki, a wraz z nim narody 
świata. W tym samym czasie mlo 
dzież francuska, poprzez setki dy 
skusji, zjazdów i zebrań, gotuje 
się do sierpniowego światowego 
Festiwalu w Berlinie .W tym sa 
nmm czasie lud Francji — po­
przez dziesiątki tysięcy wieców, 
manifestacji i dyskusyjnych ze­
brań w mieszkaniach prywatnych 
w fabrykach i biurach, w mia­
stach i wsiach, portach i kopal­
niach — przygotowuje zapowie­
dziany w Paryżu na 15 lipca ogól 
nokrajowy Zjazd Pokoju, który 
po raz pierwszy w historii kraju 
skupi nie setki tysięcy, ale milio 
ny delegatów z całej Francji.

Hasło naczelne
Obcemu obserwatorowi, zagu­

bionemu w morzu problemów i

dają się na mozaikowy obraz po 
litycznego życia Francji, można 
by wskazać w obecnym okresie 
jeden wspólny wątek — hasło na 
czelne, przewijające się przez 
wszystkie środowiska i grupy. Ha 
sio dominujące zarówno w przed 
wyborczej kampanii Francuskiej 
Partii Komunistycznej, jak i w 
przygotowaniach do młodzieżowe 
go festiwalu — hasło bronione 
najgoręcej przez miliony Franca 
zów Tym hasłem jest APel Świa 
towej Rady Pokoju w sprawie 
paktu pięciu wielkich mocarstw. 
Dyskusja wokó} tego apelu, przez 
swój zasięg, siłę i temperament 
godna jest tradycji jakobińskich 
klubów, ale sięga w gąszcz mas 
ludowych poza wszelkie granice 
klubów i partii.

Nie tylko demokratyczne orga 
nizacje, jak Francuska Partia 
Komunistyczna, socjaliści je- 
dnościowi, jak Związek Ko­
biet Francuskich i organiza­
cje byłych kombatantów, jak 
potężna CGT i Towarzystwo

Przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokra­
cji ludowej — odpowiedziały 
bez wahania na Apel Świato­
wej Rady Pokoju, mobilizując 
swych członków do jego ma­
sowego podpisania. Faktem 
stosunkowo nowym i nicnoto- 
wanym jest wielokrotne echo, 
które wywołał Apel w środo­
wiskach dotychczas dalekich 
ruchowi pokoju.

Można mnożyć 
przykłady

Oto kilka z brzegu wziętych 
przykładów. Liczne organa samo 
rządu departamentalnego, w któ 
rych częstokroć większość stano­
wią przedstawiciele partii prorzą 
dowych — jednogłośnie poparły 
ideę paktu Pięciu.'Rada General 
na Departamentu Gard — glosa 
mi 21 socjalistów, 3 członków 
RPF, 1 członka MRP, 9 radyka­
łów i 5 komunistów — jednogłos 
nie uznała, że droga do zapewnie 
nia Francji i światu trwałego po 
koju prowadzi przez Pakt Pięciu 
Mocarstw.

Taką samą uchwałę podjęła ra 
da generalna dep. Haute, Savoie, 
w której zasiada 15 członków 
MRP, 5 radykałów, 1 RPF, 3 so­
cjalistów i 1 komunista. Rady 
generalnego dep.: Vaucluse, Cote 
du Nord, Cote Vienne, Coreze, Fe 
nistete, niezliczone rady miejskie 
które tak często przecież są wi­
downią starć między przedstawi­
cielami różnych partii i poglądów

WIEC BAŁTYisrrwr
Triumfator z Mediolanu

Chychła otrzymał tytuł mistrza sportu
Uroczyste powitanie pięściarzy powracających z Mediolanu

W czwartek o godzinie 7.58 przybyła na dworzec główny w Warsza­
wie ekipa polskich pięściarzy, którzy brali udział w mistrzostwach Euro­
py w Mediolanie. Na dworcu przybyłych powitali przedstawiciele GKKt 
i sekcji bokserskiej GKKF, oraz zawodnicy CWKS.

Punktualnie o godz. 7.58 na dwo­
rzec wjeżdża pociąg pośpieszny z Pra 
gl czeskiej. Z wagonu sypialnego 
„Orbisu“ wysiadają jeden po dru­
gim bokserzy: Kolczyński, Krawczyk, 
trener Sztamm, Antkiewicz, Gościań- 
ski, wreszcie mistrz Europy — Chy­
chła. Pojawienie się popularnego za­
wodnika na peronie powitane zostaje 
przez zebranych oklaskami.

W imieniu GKKF wita pięściarzy 
ob. Wieczorek, a w imieniu sekcji 
bokserskiej przewodniczący Jędrze­
jewski. Chychła otrzymuje wspaniałą 
wiązankę biało - czerwonych goździ­
ków, przepasanych wstęgą o bar­
wach narodowych.

CHYCHŁA OTRZYMAŁ TYTUŁ 
MISTRZA SPORTU 

Po powitaniu zawodnicy odjechali 
do hotelu Bristol, gdzie o godz. 10 ra­
no odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli sportu i prasy polskiej z pięś­
ciarzami.

Do zebranych przemówił imie­
niem GKKF kpt. Lempart, dzię­
kuje bokserom za pomyślne wyko­
nanie zadań i wykazanie tia ringu 
mediolańskim, że dzięki troskli­
wej opiece państwa ludowego — 
sport polski robi stałe postępy.

Ob. Lempart podał do wiadomo-

ringu mediolańskim wobec •— wro­
gów i przyjaciół — pokazali, że w Pol 
see odbudowujemy nie tyiko znisz­
czenia wojenne, ale pracujemy nad 
podniesieniem poziomu sportu. , Na­
szymi sukcesami jest zarówno mis­
trzostwo Europy, zdobyte przez Chy- 
chłę — powiedział ob. Jędrzejewski, 
—- jak i. niezarejestrowaue sukcesy 
Gościańskiego i Kolczyńskiego, jak i 
doskonała postawa sędziów polskich“.

Teraz wstaje Chychła. Widać, że 
mistrz Europy jest bardzo wzruszo 
ny. Mówi — „Jestem niezmiernie 
zadowolony, że odniosłem zwycię­
stwo na ringu mediolańskim i po 
kazałem, że sport polski podnosi 
się na coraz wyższy poziom. Swój 
sukces i pracę nad sobą traktuję 
jako mój skromny wkład w dzie­
ło walki o pokój, prowadzonej 
przez cały naród polski“. •

— znalazły wspólny język w tej 
najważniejszej, naczelnej spra­
wie.

Robotnicy, intelektualiści i wy 
bitni francuscy reżyserzy filmo­
wi: Daquin, Antant - Lara, Gre- 
millon, katolicy'i niewierzący, 
komuniści i socjaliści z entuz­
jazmem opowiadają się za Ape­
lem... Dokerzy w porcie marsyl- 
skim i górnicy w kopalniach 
Lens z jednakową powagą i za­
pałem dyskutują 1 podpisują 
Apel Pokoju. Rezolucje w tym 
samym duchu uchwala młodzież 
przygotowująca berliński Festi­
wal i emeryci pracy w walce o 
podwyżkę głodowych rent.

Głęboki przełom
Jest rzeczą charakterystyczną, 

że w wielu wypadkach szczegól­
nie czynną rolę w kampanii Ape 
lu spełniają robotnicy — socja­
liści, którzy na tym gruncie od­
najdują jedność ze swoimi brać­
mi komunistami. Tak miała się 
rzecz na przykład w mieście Bal 
bec, dep. Dolnej Sekwany, gdzie 
pod debaty Rady Miejskiej zosfał 
wysunięty Apel — przez radnego 
z SFIO.

Takie fakty świadczą o głębo­
kim przełomie, wywołanym 

przez Apel Światowej Rady 
Pokoju, uświadamiający poli­
tycznie ludzi, którzy ulegając 
reakcyjnym przywódcom do­
tychczas trzymali się z dala 

. od ruchu pokoju. Takie fakty 
demaskują kłamstwa zawodo­

wych oszczerców, którzy — 
przerażeni perspektywą po­
koju •— próbują przedstawić 
obejmujący wszystkie warst­
wy żywiołowy ruch pokoju ja 
ko „diabelski manewr komu­
nistów”... Osobliwy zaiste „dia 
bełski manewr”, który bez wa 
hania popierają tysiące księ­
ży, pastorów i miliony wier­
nych.

Georges Bidwell, którego wy­
powiedź zamieszczamy, był kie­
rownikiem British Conne.il w 
Warszawie. Nie mogąc pogodzie 
się z imperialistyczną polityką 
Wielkiej Brytanii, George Bid­
well wyrzekł się swego obywa­
telstwa angielskiego i przyjął 
obywatelstwo polskie, by jako 
wolny człowiek walczyć o po­
kój.

W czerwcu 1949 roku na moją 
prośbę naród polski pozwolił mi 
przyłączyć się do swojej drogi 
do socjalizmu, do swojego plano­
wego zdobywania dobrobytu dla 
ludzi pracy, do swojej walki o po 
kój. Pragnienie pokoju ludu poi 
skiego zrobiło na mnie wówczas 
potężne wrażenie: wrażenie to
dziś pogłębiło się jeszcze. Widzę, 
jak dominującą jest wola pokoju 
wśród polskich pisarzy, którzy 
przyjęli mnie do swego grona, ja 
ko kolegę w pracy, wśród wydaw 
ców i redaktorów, którzy dali mi 
możność swobodnej wypowiedzi.

Miałem zaszczyt słuchać debat 
Pierwszego Ggólno - Polskiego 
Kongresu i drftgiego Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — 
i próbowałem przesłać braciom 
mojej krwi w Wielkiej Brytanii 
na falach radiowych choć trochę 
uniesienia i entuzjazmu tych zgro 
madzeń i ich historyczne wezwa­
nia.

Gdziekolwiek idę, widzę dzień 
po dniu powstające dokoła wdel- 
kie dzieła budowy i odbudowy:

Godna postawa kierownictwa i 
wspaniała postawa pięściarzy pol­
skich i węgierskich sprawiła, że w 
odpowiedzi na memorandum Pol­
ski skreślono z iisty sędziów me­
diolańskiego turnieju z Olimpiady 
trzech sędziów: Murray'a, Casano 
vasa i Borgstrohma.

W imieniu zawodników Kolczyński 
podziękował Stammowi za przygoto­
wanie ich do mistrzostw Europy, po 
czym głos zabrał «.sekreta,rz GKKF 
Szemberg, który — dziękując pięścia­
rzom za sukcesy — przypomniał o 
zbliżających się igrzyskach w Berli­
nie i Spartakiadzie.

W. KORYCKI

Noro?! hiszpański pragnie 
wyrządź dyktatora 

na śnretmk historii
LONDYN (PAP). Według do­

niesień z Madrytu, wtorek 22 ma 
ja stał się dniem* niemego pro­
testu mieszkańców stolicy Hisz­
panii przeciwko faszystowskiemu 
reżimowi nędzy i ucisku.

PARYŻ (RAP). Pnasa paryska 
podaje, że policja frankistowska 
dokonała ostatnio nowych maso- 

Błuro Krajowej Rady Obroń- j Wyeh aresztowań w Madrycie 
ców Pokoju, które koordynuje i'Barcelonie i w kraju Basków 
rejestruje poszczególne inicjaty-1 Franco skoncentrował w stolicy 
wy na rzecz Apelu — wygląda w uzbrojone oddziały „Falangi” i 
tych decydujących dniach, jak wszelkimi sposobami próbował 
sztab generalny, sztab ogólnona- odstraszyć ludność od udziału w 
rodowej pokojowej armii, walczą- j demonstracji
cej o najwznioślejszą sprawę — 
o pokój na ziemi.

Jednocześnie nadeszły do Pa­
ryża wiadomości o dalszych o-

Akcja potężnieje i poszerza się.! krutnych represjach frąnkistow^ 
Na mapie departamentów miast skich w San Sabastian i Vitorii 
i wsi Francji coraz więcej chorą

widzę robotników, do których na 
leży ten szczęśliwy kraj, osiąga­
jących coraz większe sukcesy 
w pracy, najściślej związanej a 
walką o pokój, widzę stały 
wzrost stopy życiowej, towarzy­
szący tym sukcesom i tej walce, 
Widzę, jak lud polski — na bu­
dowie, w fabrykach, kopalniach, 
w biurach — żyje świadomie ide­
ologią pokoju. Jestem wdzięcz­
ny, że mogło stać się moim udzaa 
łem żyć razem z nimi tą ideolo­
gią.

Ale gdy otrzymałem obywatel­
stwo polskie, nie zmieniła się 
krew w moich żyłach. Kocham 
lud angielski. Kocham go jeszcze 
głębiej może, od kiedy jestem o- 
bywatelem polskim, bo żyjąc tu 
w atmosferze pokoju, przyjęty 
jako jeden z bojowników o pokój 
w szeregi całego, walczącego o 
pokój narodu, screen', jestem z 
braćmi jednej krwi, wegetujący­
mi wśród intensywnej fabrykacji 
i gromadzenia broni dla podtrzy­
mania amerykańskiej agresyw­
nej wojny na Korei I amerykań­
skich planów7 rozniecenia trzeciej 
wojny.

Sercem jestem z nimi, bo ta 
przerażająca polityka obniża ich 
stopę życiową, obniża ich rzeczy­
wiste płace, zakuwa ich w jarz­
mo podżegaczy wojennych z Wall 
Street, których wojsko okupuje 
ich kraj, których ekonomiczni 
kontrolerzy opanowali przemysł, 
których doradcy likwidują opie­
kę społeczną, których filmy, sztu 
ki teatralne i książki zalewają 
gangsteryzmem i erotyzmem ich 
teatry, kina i księgarnie.

Jako człowiek zaszczycony 
przynależnością do narodu pol­
skiego pragnę pokoju, aby zrea­
lizować nasze wspaniałe plany bu 
dowy socjalizmu w Polsce i aby 
cały świat uwolnić od strachu. Ja 
ko człowiek, w którego żyłach ply 
nie krew angielska, pragnę po­
koju, aby moi bracia mogli się 
uwolnić z więzów anglo - am ery 
kańskiego imperializmu, uciska­
jącego ha równi wszystkich ro­
botników7, znajdujących się pod 
ich ekonomicznym i militarnym 
panowaniem — angielskich, szkoc 
kich, walijskich, amerykańskich, 
afrykańskich, hiuduskieh, egip­
skich, filipińskich, malajskich, ja 
pońskich, irańskich.

Jako polski obywatel angiel­
skiej narodowości podkreślam po 
nownic przy tej okazji gotowość 
ofiarowania siebie i każdej pra-

giewek znaczy fortece, zdobyte 
dla sprawy pokoju...

CLAUDE DOMERGUE

Komentując te doniesienia 
dziennik „Humanite” pisze: „Rej cy, którą mi da Polska i między - 
żim Franco drży w posadach. Na narodowy ruch robotniczy — dla 
ród hiszpański pragnie wyrzucić sprawy pokoju, 
dyktatora na śmietnic historii”. 1 G. BIDWELL

WSPANIAŁA POSTAWA ZAWODNI­
KÓW BUDZIŁA PODZIW7 

I SZACUNEK
Kierownik ekspedycji, dr Miller, 

podziękował pięściarzom za wspania­
łą postawę w czasie pobytu za grani­
cą i przekazał wszystkim sportowcom 
polskim pozdrowienia od włoskiej 
klasy robotniczej, wałczącej z kapi­
talistycznym wyzyskiem.

v.M. c)l, „„ „.«.V.«.».*. Najlepszy sędzia turnieju medlo-
ści, że uchwałą Prezydium GKKF) lińskiego Ńeuding podkreślił niezwy- _ - ,
z dnia 33 maja Zygmunt Chychła czułą opiekę konsula RP w yje*fdajaea się zarówno z członków
otrzymał tytuł mistrza sportu. diolanie mż. Ansza i wicekonsula Ko- j pa-tj! ink i bezoartvinveh — luŁ , j , muły, jaką otaczali oni drużynę poi- j Partu jas i Bezpartyjny i.n ju

Następny mówca ob. Jędrzejewski ką w aajszym ciągu swego przemóldzi reprezentujących wszystkie

Manifestacja ludzi szczęśliwych
Wrażenia z pobytu w Moskwie delegacji polskiej na uroczystości 1-majowe

WARSZAWA iPAPj. Przewodniczący Miejskiej Rady Na 
rodowej w Łodzi — Marian Mir.oi — który stał na czele 12- 
osobowej delegacji polskiej, uczestniczącej w uroczystościach 
1-majowych w Moskwie, podzieli! się z przedstawicielem PAP 
wrażeniami z 18-dniowego pobytu w Związku Radzieckim.

,Całą delegację polską, skla-

podkreślił, ze pięściarze polscy na wignja Neuding podał seczegóły eg­
zaminów sędziowskich.

Podczas egzaminacyjnej walki, pro 
wadzonej przez bokserów zawodo­
wych, używających stale i specjalnie 
niedozwolonych ciosów sekundanci, 
wbrew przepisom zapalali papierosy, 
zakładali czapki itp. Jeżeli sędzia nie 
zauważył tego, był zdyskwalifikowa­
ny i musiał zdawać poprawkę.

Neuding stwierdził, że sędziowie 
zachodnio - europejscy wymagali 
od Polakóąs najbardziej „fair“ wal 
hi przymykając jednocześnie oczy 
na „faule“ ich przeciwników. Zas­
ługą delegata Polski w7 AIBA Za- 
płatki jest dopuszczenie sędziów 
polskich i węgierskich do egzami­
nów.

Zapłatka. Jeszcze raz podkreślił, że 
sędziowie gdy tylko zobaczyli czer-

Budapeszt 
prowadzi 2:0 

w meczu tenisowym
WARSZAWA (PAP). Na kortach 

CWKS rozpoczęły się 24 bm. towa­
rzyskie zawody tenisowe Budapeszt 
— Warszawa.

Po pierwszym dniu prowadzą Wę­
grzy 2:0. Katona pokonał Radzio 8:6, 
6:1, 6:3, a Ashoth i Adam zwyciężyli 
parę polską Piątek — Hebda 6:1, 6:0, 
4:6, 6:3.

Wysokie zwycięstwo 
jpiłkarzy Kolejarza
Rozegrane w dniu wczorajszym na 

stadionie Budowlanych we Wrzesz­
czu towarzyskie spotkanie pomiędzy 
zespołami Ii-ligowego Kolej arża-Ge- 
danii i Kolejarza (Ostrów) zakończy­
ło się wysokim zwycięstwem gospo­
darzy 5:2 (5:0). Bramki dla drużyny 
gdańskiej zdobyli: Blank 3, Kruża i 
Musiał po 1. Dla Kolejarza (Ostrów) 
środkowy napastnik — 2.

warstwy naszego społeczeństwa
— uderzył niesłychany rozmach 
i tempo pokojowego socjalistycz­
nego budownictwa oraz nadzwy­
czaj serdeczny stosunek ludzi ra 
dsieckich do przybywających do 
ZSRR delegacji zagranicznych — 
mówi Marian Minor. Szczególnie 
silne wrażenie sprawia Moskwa
— stolica najpotężniejszego pań­
stwa na świecie

Moskwa
Niezatarte wrażenie wywiera 

panorama Moskwy, nad którą
wony dress Polaka od razu stawiali j góruje 8 wspaniałych wieżowców
na kartach punktowych wynik 60:57 
na jego niekorzyść.

7 „DZIADKÖW“ Z AIBA 
— „Wielką pomocą na terenie AIBA 

— powiedział Zapłatka — była. dla 
mnie wspaniała postawa naszej eks­
pedycji. Na 7 „dziadkach“ (tak ich 
nazywali nasi pięściarze) z AIBA du­
że wrażenie wywarło to, że nie bie­
galiśmy demonstracyjnie wokół rin­
gu, nie protestowaliśmy na oczach pu 
bliczności przeciwko niesłusznym wy 
rokom.

Dobra postawa piłkarzy
w meczu z Węgrami

W obecności 50.000 widzów rozegra 
he zostało w Chorzowie międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie drugich 
reprezentacji Węgier i Polski.

Po wyrównanej i stojącej na do­
brym poziomie grze zwyciężyli Węg­
rzy 2:1 (2:1). Bramkę dla drużyny 
polskiej zdobył z rzutu karnego Ol­
szewski.

Do przerwy gra tcrćzyła się pod 
znakiem przewagi lepszej technicznie 
drużyny węgierskiej, której napast­
nicy, grając z wiatrem, często niepo­
koili bramkarza polskiego Jurowlcza, nie.

Po przerwie drużyna polska stano­
wiła zespół nie ustępujący gościom 
i jedynie wyjątkowy pech strzałowy 
napastników nie pozwolił na uzyska­
nie wyrównującej bramki. Grający 
po przerwie w bramce polskiej Ste- 
faniszyn doskonale wywiązał się ze 
swego zadania, skutecznie likwidując 
groźne strzały napastników węgier­
skich Węgrzy przewyższali Polaków 
techniką, natomiast zawodnicy poi- 
soy grali wyjątkowo ofiarnie i kon­
dycyjnie dobrze wytrzymali sootka-

wzniesionych w ostatnim czasie. 
Najpotężniejszy, a jednocześnie 
nadzwyczaj lekki w swej linii ar 
chitektonicznej jest 38-piętrowy 
gmach uniwersytetu moskiewskie 
go, zajmujący 160 ha powierzchni 
Gmach ten o łącznej kubaturze 
1.200 tysięcy m sześć., posiada 6 
tysięcy pokoi, wiele sal wykłado­
wych, biblioteki, czytelnie.

Pozostałe wieżowce, liczące od 
16 do 32 pięter, są domami mie­
szkalnymi. W ciągu ub. roku wy 
budowano i oddano do użytku w 
Moskwie ponad 800 gmachów. W 
roku bieżącym wybudowane zo 
staną gmachy mieszkalne zajmu 
jące łączną powierzchnię 710 ty 
sięcy metrów kwadratowych.

Trudno opisać wrażenie, jakie 
czyni metro moskiewskie. Jest to 
szczyt techniki, a zarazem wspa 
niałe dzieło architektoniczne. W
krótkim okresie powojennym sieć 
metra moskiewskiego zwiększyła 
się o przeszło 20 km nowych linii 
I 6 wspaniałych stacji. Wszystkie 
stacje wyłożone marmurami i pię 
knymi mozaikami są raczej pała

cami niż stacjami. Np. stacja na 
Placu Rewolucji ozdobiona Jest 
60 pomnikami. Metro służy w Mo 
skwie człowiekowi pracy, zbudo­
wane jest dla jego potrzeb i wy­
gody.

Pałace praqr
Zwiedziliśmy również liczne za 

kłady przemysłowe. Fabryka sa 
mochodów im. Józefa Stalina jest 
prawie pałacem pracy, gdzie ro­
la człowieka sprowadza się pra­
wie wyłącznie do kontrolowania 
maszyn.

Zakłady posiadają olbrzymi pa 
łac kultury, szkołę wieczorową, 
w której robotnicy pogłębiają swo 
ją wiedzę, filię instytutu budo­
wy maszyn, własna poliklinikę 
itd.

Podobnymi pałacami pracy są 
inne, zwiedzane przez nas fabry 
ki w Moskwie i Leningradzie. — 
Fabryki te zaspokajają potrzeby 
ludzi radzieckich, którzy s nie­
słychanym entuzjazmem, pracują 
na setkach nowych, wielkich, po 
kojowych budowli socjalisty­
cznych.

Dziesiątki tysięcy roboitników 
dzięki pokojowej produkcji fa­
bryk samochodowych nabywa do 
swego użytku piękne, nowoczesne 
wozy osobowe. Wielkie socjali­
styczne placówki handlowe, prze­
pełnione są towarami i ludźmi, 
którzy te towary nabywają. Szyb 
ko rośnie dobrobyt każdego pra­
cującego w ZSRR. Szybko rosną 
potężne budowle.

Meldunek wodzowi
W czasie naszego pobytu w 

Moskwie przybyła do ukochane­
go wodza narodów radzieckich — 
Józefa Stalina delegacja budów 
niczyoh wielkiego kanału Wol

ga — Don i złożyła zapewnienie, 
iż kanał ten dzięki staraniom ro­
botników i inżynierów, zatrudnio 
nych przy jego budowie oraz dzię 
ki pracy setek tysięcy robotni­
ków w fabrykach dostarczających 
urządzenia i narzędzia — zosta­
nie oddany do użytku znacznie 
przed zaplanowanym terminem, 
gdyż już na wiosnę 1952 roku.

Troska o człowieka
Również na wsi radzieckiej pa 

nuje niesłychany rozmach socja­
listycznego budownictwa. Zwie­
dziliśmy m. iu. kołchoz im. Thael 
manna, gdzie każda niemal praca 
jest zmechanizowana. Przy po­
mocy elektrycznych maszyn uprą 
wia się ziemię, przy pomocy elek 
trycznych aparatów dojone są kro 
wy, elektryczne maszyny robią 
masło. Obecna, wieś radziecka, to 
piękne, nadzwyczaj czyste, peine 
roześmianych, szczęśliwych ludzi. 
Osiedle, wyposażone w kanaliaa 
cję, wodociągi, urządzenia cen 
tralnego ogrzewania, z domem 
kultury, kinem, salą teatralną, sta 
dionem sportowym.

Na każdym kroku w mieście i 
na wsi widać niespotykaną w tym 
stopniu nigdzie na świecie tro­
skę o człowieka pracy i jego dzie 
ci. Szczególnie widoczna jest głę 
boka troska o młode pokolenie. 
Wspaniale, wznoszone stale w co­
raz większej ilości domy Pionie­
ra są prawdziwą szkolą socjali­
stycznego wychowania. Na każ­
dym kroku widać, iż ludzie ra­
dzieccy od dzieciństwa wzrastają 
w atmosferze umiłowania poko­
ju, kultury i sztuki.

Kult dzieł sztuki
Teatry, muzea, opery, sale kon­

certowe wypełnione są stale do 
ostatniego miejsca. Dzieła sztuki 
otaczane są niesłychanym kul­
tem. Na delegacji polskiej silne 
wrażenie wywołał pietyzm ludzi 
radzieckich dla polskich pamią­
tek kulturalnych.

W muzeum im. Puszkina pod
Leningradem znajduje eie piek*

7

ne, jedyne w swoim rodzaju, po­
piersie Adama Mickiewicza.

W muzeum tym na poczesnym 
miejscu znajduje się również 
wspaniały obraz, na którym obok 
Puszkina przedstawiony jest im­
prowizujący Mickiewicz.

Wspaniałą, przepojoną pokojo­
wym duchem postawę ludu ra­
dzieckiego podkreślają nie tylko 
wielkie budowle socjalistyczne. 
Podkreśla ją codziennie życie lu­
dzi radzieckich, przepojonych 
wielkimi uczuciami międzynaro­
dowej solidarności i głębokiego 
patriotyzmu.

W dniu 1 maja
Manifestacja 1-majowa w Mo­

skwie, na którą przybyły obok de 
legaćji z krajów demokracji lu­
dowej, Ludowych Chin, Korei i 
NRD również serdecznie witane 
delegacje z krajów kapitalistycz­
nych USA, Francji, Włoch i in­
nych — była potężną, nie ma­
jącą sobie równych manifestacją 
ludzi radzieckich na rzecz poko­

ju. Ta wspaniała manifestacja 
setek tysięcy roześmianych, szczę 
śliwych ludzi, maszerujących z 
naręczami kwiatów przed ukocha 
nym wodzem całej postępowej 
ludzkości — Józefem Stalinem, 
mówiła jasno o zdecydowanej 
woli narodów radzieckich walki 
o pokój, o stale rosnącym entu­
zjazmie, budownictwa ustroju 
komunistycznego.

Jednocześnie demonstracja 1- 
majowa w Moskwie mówiła o ol­
brzymiej, nie mającej sobie rów­
nej na świecie potędze gospodar­
czej Związku Radzieckiego, naj­
lepszej gwarancji utrwalenia po­
koju.

Pod tym wrażeniem — napa­
wającym otuchą i zachęcającym 
do wzmożonego wysiłku budowy 
socjalizmu w Polsce — delegacja 
polska wróciła do kraju” — 
stwierdza na zakończenie Marian 
Minor,
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Walkę o pokój toczymy w każdej godzinie
Nieustonnq, wzmożoną pracą

ludność trójmiasta dokumentuje swą niezłomną wolę pokoju
Nadawy Plebiscyt Pokoju —- podobnie jak zeszłorocz­

na akcja składania podpisów pod Apelem Sztokholmskim — 
i t*sPanaałym egzaminem społeczeństwa naszego wojewódz- 
SiT1' 4 egzamin wykazał raz jeszcze jednolitą i w 
pemi świadomą postawę społeczeństwa polskiego, które zde­
cydowanie wystąpiło przeciwko wojnie, manifestując gotowość 
obrony pokoju.

Ale walkę o pokój toczymy co­
dziennie i o każdej godzinie, prze 
de wszystkim, przez wzorowe wy 
pełnianie swych obowiązków i 
wzmożoną pracę pokojową. Ma­
sy pracujące trójmiasta, w okresie 
trwania Narodowego Plebiscytu 
Pokoju, zaciągnęły setki Wart Po 
koju i powzięły wiele poważnych 
zobowiązań. Podwyższeniem pro­
dukcji i wykonaniem konkret­
nych zadań świat pracy chce 
przyspieszyć nasze wielkie, poko­
jowe budownictwo.

„Oioirianka“ pracuje 
dla pokoju

Dla uczczenia Narodowego Ple­
biscytu Pokoju załoga elektrow­
ni „Ołowianka“ w Gdańsku za­
ciągnęła Warty Pokoju. Na od­
bytej przed kilku dniami akade­
mii długo oklaskiwano prelegen­
tów, którzy wygłaszali referaty 
na temat konieczności utrzyma­
nia pokoju światowego.

Wśród zobowiązań, podjętych 
przez załogę elektrowni dla ucz­
czenia Narodowego Plebiscytu 
Pokoju, wysuwają się na czoło 
zobowiązania brygady warsztatu 
mechanicznego elektrowni, która 
zobowiązała się skrócić kapitalny 
remont kranu węglowego o 2 dni. 
Na wyróżnienie w podjętym zo­
bowiązaniu zasługują pracownicy 
tego dziftu — Gudowskf, Reszka, 
Nowak i Dyszer, oraz kierownik 
robót Ziółkowski, racjonalizator 
produkcji, który potrafił wyko­
nać nowe wartościowe części z 
nieużytecznego na pozór złomu.

Pokój da nam 
szczęście

Brygada warsztatu elektrycz­
nego zobowiązała się ukończyć 
kapitalny remont 60 silników elek 
trycznych na 4 dni przed termi 
nem. W brygadzie tej wyróżniają 
się ob. ob. Krzysztofiński i Gol 
ski.

Poza tym wielu pracowników 
podjęło zobowiązanie zwiększenia 
wydajności pracy o ok. 12 pro­
cent.

Suma oszczędności jest duża

według prowizorycznego wylicze­
nia wynosi 18.400 zł. To zrozu­
mienie dla sprawy obrony poko­
ju i ochotnicze podjęcie zobowią­
zań jest odpowiedzią neohitlerow 
skim podpalaczom świata.

Pracownik „Ołowianki“ Zieliń­
ski, oddając swoją kartę plebiscy­
tową, powiedział:

— Widzimy dziś i wiemy, po co 
pracujemy i dlaczego zwiększamy 
naszą wydajność pracy. Nasza 
praca jest w każdej godzinie bu­
dową pokoju. Te wszystkie domy 
i fabryki budujemy dla siebie, dla 
naszego dobrobytu i dla szczę­
ścia naszych dzieci. I nie wojna, 
lecz pokój da nam szczęście.

Józef Boćkowski 
korespondent

Kobiet jj—mocnym 
ognnrem frontu pokoju

Wśród setek tysięcy świado­
mych bojowników o pokój na

Wybrzeżu nieugiętą pozycję zaj­
mują kobiety.

Pracownice Zakładów Opako­
wań Blaszanych w Gdańsku dla 
uczczenia Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju zaciągnęły Warty Po­
koju. Z działu gumiarnego zacią­
gnęły Warty Pokoju ob. ob. 
Kryszewska, Lisówna, Kuchta, 
Geruada, Harko i Zaszańska, z 
działu krajalni ob. Czesława Łu­
kasik. Za ich przykładem poszły

działu rekonstrukcji oraz ob. Li- 
picka z tłoczni.

Wzmożoną pracą kobiety z 
ZOB zadokumentowały swą nie­
złomną wolę utrzymania pokoju 
i wykonania zadań Planu 6-let- 
uiego.

Również pracownicy Państwo­
wej Filharmonii Bałtyckiej zacią­
gnęli Warty Pokoju i postanowili 
dać w dniu 27 bm. o godz. 14 
nadprogramowe przedstawienie

ob. ob. Porzycka i Rusojczyk z opery „Madame Butterfly“, (at)

Narodowy Plebiscyt Pokoju 
w Politechnice Gdańskiej

Studenci wyższych 
czelni trójmiasta gre­
mialnie złożyli swe pod 
pisy pod apelem Swla 
towej Rady Pokoju, do­
magając sie zawarcia 
paktu pokoju mię­
dzy pięcioma mo­
carstwami. — Na Zdję­
ciu studentki Poli­
techniki składają pod­
pisane karty plebiscy­
towe przedstawicielom 
uczelnianego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

MSGAWKi
Agapit Krupka i... 

cpgara
Popołudniowy tramwaj z Gdań 

ska do Oliwy. Na pomoście dwóch 
robotników przegląda „Dziennik 
Bałtycki“, śledząc z zaintereso­
waniem przygody dzielnego Aga- 
pita.

— Powiedz mi, jakie właściwie 
Krupka pali c'rgaka?

— Myślę, że „Rekord“, pro­
dukcji naszego Monopolu Tyto­
niowego, wszystkie bowiem czy­
ny Agapita są... rekordem odwa­
gi i dzielności!!

(J. Ł.)

Zazdrość
Piękny słoneczny dzień na skwe 

rze Kościuszki w Gdyni. 5-ciolet-

n i chłopczyk wraca do b liski egw 
domu na obiad. Ciocia mówi mu 
z uśmiechem:

— Widziałam przez okno. jak 
bawiłeś się na skwerze z jaką! 
obcą dziewczynką!

— Czy ciocia jest zazdrosna? — 
odpowiada słodko brzdąc.

J. Ł.

Wystawa prac architektonicznych
trójmiasta

Murarze szkolą noire kadry
dla uczczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju

W ciągu pierwszych dni podpi­
sywania kart Naród. Plebiscytu 
Pokoju załogi budowlane trójmia 
sta podjęły zobowiązania i zacią­
gnęły Warty Pokoju, celem sil­
niejszego zaakcentowania woli 
walki o pokój. /

I tak robotnicy Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego pracujący na 
budowie Politechniki Gdańskiej dla 
uczczenia Plebiscytu postanowili wy­
szkolić niewykwalifikowanych robot­
ników na rzemieślników.

przodownicy: Józef Sobczyński —
murarz, zobowiązał się wyszkolić 
trzech podręcznych na wykwalifiko- 
wanych murarzy, Stanisław Gąsienni- 
ca — cieśla — przyuczyć dwóch ju­
naków z kompanii szkolnej na do­
brych cieśli, a rzemieślnicy Henryk 
Ostrowski i Antoni Gburek po jed- 
ny i robotniku wyszkolić na mura­
rzy.

Maciej Sidorf, pracownik umy­
słowy, wyszkoli, w ramach Wart 
Pokoju, dwóch robotników nie 
kwalifikowanych na magazynie­
rów, oraz przyspieszy teimino 
wość sprawozdań, a pracownicy

techniczni budowy politechniki 
wykonają kosztorysy na roboty 
dodatkowe ponadplanowo.

Inne zespoły zobowiązały się w naj­
bliższym okresie zwiększyć wydaj­
ność pracy — robotnicy do 200 proc. 
normy, murarze przy budowie gma­
chu radiotechniki do 300 proc. nor­
my, a zespół zbrojarsko - betoniar- 
ski budowy Instytutu wodnego skró­
ci czas wykonania swych prac o 88 
roboczogodzin.

Zespół cieśli Łodygowskiego na 
iych robotach wykona 320 proc. 
normy

Dla podkreślenia wagi Narodo­
wego Plebiscytu Pokoju o- 
rez Dni Oświaty, Książki 
Prasy, robotnik Alfons No 
wak zobowiązał się zwiększyć 
czytelnictwo prasy wśród robot 
rnków drogą indywidualnego u- 
świ a darni ani a oraz propagandy 
słowa drukowanego.

Załoga budowy trasy, łączącej trój­
miasto, należąca do Zarządu Budo­
wlanego Nr 1, zobowiązała się pro­
wadzić zwiększoną walkę o obniżkę

kosztów własnych przez oszczędności 
dodatkowe i zlikwidowanie do mini­
mum przestojów samochodowych gru 
py transportowej. Brukarze pracują­
cy na odcinku Orłowo podniosą wy­
dajność i jakość wykonywanej pra­
cy. (ko)

W sobotę, 26 bm. o godz. 16 
otwarta zostanie w sali konferen 
cyjnej Ratusza Staromiejskiego 
w Gdańsku przy ul. Korzennej 
wystawa prac architektonicznych, 
zorganizowana przez Biura Pro­
jektów Architektonicznych Wy­
brzeża. Na wystawie znajdą się 
również eksponaty z Warszawy. 
Wystawa czynna będzie codzien­
nie w godz. od 10 do 19.

W czasie trwania wystawy od­
będą się liczne dyskusje na temat 
wystawionych prac.

W dniu 1 czerwca o go­
dzinie 17 odbędzie się dyskusja 
z udziałem przedstawicieli NOT, 
związków zawodowych i wyko­
nawców, następnego dnia, tj. 2 
czerwca o godz. 10 dyskusja z u- 
działem przedstawicieli młodzie­
ży szkolnej z Wybrzeża, Warsza­
wy, Poznania i Szczecina.
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Stogi, Letnica, Chełm

Dnia 10 czerwca o godz. 10 
przewidziana jest ogólna fachowa 
dyskusja oraz 11 czerwca o godz. 
16.30 referaty o tematyce związa­
nej z wystawionymi pracami.

• (st)

Warsztaty naprawy 
odbiorników 

radiowych
W dniu 8 bm. we Wrzeszczu 

przy ul. Grunwaldzkiej 12 nastą­
piło uroczyste otwarcie nowej 
placówki Stacji Obsługi Radio­
technicznej, której zadaniem jest 
reperacja wszelkiego/sprzętu tech 
niczno - radiowego.

Placówka jest wyposażona w 
najnowocześniejsze urządzenia 
oraz w dostateczne ilości części 
wymiennych i zastępczych dla 
wszelkich typów aparatów radio­
wych.

Na miejscu urządzono salon 
demonstracyjny, w którym spraw 
dza się jakość wyremontowanych 
radioodbiorników.

(meń

TABELA WYGRANYCH
I Krajowe! Loterii Pieniężne)

6-ty dzień ciągnienia l~go rzutu
Wygrane pe 20000 zł padły na 

Nr Nr 9291 19893 S2337 140709
179133.

Premia 13000 zł padła na Nr 
133729.

Wygrane po 1O0Ö0 zl padły na 
Nr Nr 41666 74135 99071 121559 
132351 173135 229211.

Wygrane po 500C zł padły na 
Nr Nr 33568 52301 65863 86150 
98609 144491 147898 148000.

Wygrane po 2060 zl padły na 
Nr- Nr 17540 59613 64083 68580 83105 
88758 99079 102843 103496 114968
160468 162983 182377 182514 194714
247615.

Wygrane po 1000 ił padły na 
Nr Nr 807 6117 9282 10972 13855 
21128 24726 35033 35707 35871 35416 
45985 51765 64401 67953 69144 72140 
78763 82829 97478 98522 99394 104033 
105672 117041 119973 123786 127855
132016 139265 141647 142105 142879
145411 148129 148514 175685 178675
178758 179227 181836 187131 193469
195773 196574 198 195 199918 210404 
213353 215252 215300 217708 226496
226559 226745 230544 243797 245508
248912. ^ m

Wygrane po 400 padły na 
Nr Nr 250 1261 4595 11931 13228 
13538 15403 15786 16681 17676 20881 
25550 29695 30859 33971 36298 39299 
40874 42881 43343 43493 44927 51217 
51299 51682 54286 54575 54838 57035 
59808 59978 60364 60428 65779 66985 
69590 69776 70526 70644 71442 72271 
73052 74223 790065 80648 81391 81588 
90006 9172 92368.

101427 107245 107377 110180 111684 
115685 117211 119322 119829 120681 

125057 133987 133991 137193 
142165 144587 144938 150993 
156388 157970 164769 165493 
167634 167798 168170 169460 
174685 175467 179756 180306 
185372 18&527 187587 187547

123041
141895
164637
165553
171898
183250

189550 189988 191166 192217 192620
192969 193621 193665 194042 166744
197200 199046 200526 201249 201618
203814 207113 208580 208595 211402
218015 221670 223263 223673 224033
224558 225425 232237 234978 235772
243740 243776 244283 244938 245126
245505 245572 246500 246893 247176,

Wygrane po 200 zl padły na. 
185696 185716 185798 186911 187087
188027 188271 188847 189345 191230
193742 194484 194718 195659 196112
196590 197243 198414 199857.

201160 201325 202901 204909 206487 
209157 209544 209898 213121 213370
213553 213942 215257 217146 217367
217538 217999 219956 220490 220679
220810 220894 221999 223513 224072
224283 226392 228106 228898 229537
230600 232149 232733 236890 237426
240122 240225 240979 241000 243539
246496 246957 247671 248030 248251
248323.

219 992 1058 1509 3930 5692 
7573 7704 8206 8249 9456 10326 10378 
12529 12833 14807 15052 15311 15990 
16170 17334 19529 19855 19994 20895 
21375 24481 27409 28184 28803 29117 
29256 30340 31378 32165 32246 32491 
34513 36932 37829 39331 39970 40208 
40274 41204 42189 45367 45547 46661 
46948 49458 51301 52505 53601 53743 
54209 55131 56662 56731 57068 57081 
57154 57954 57994 58158 59815 60065 
60186 60392 61593 62106 63948 64007 
64068 64734 65069 66826 69719 73526 
74488 75081 76181 79206 80554 81687 
82579 83546 84706 85629 86635 86685 
87038 88430 89208 90459 90951 90084 
Q1R77 QriR41 Q716Q

101178 101704 106419 106489 106545 
107452 108072 108206 108826 110136 
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OGŁOSZENIA
DROBNE

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL 200 cm „Zyn- 
dapp“ sprzedam. Gdynia — 
Słowackiego 42/1. G-2507
MOTOCYKL NSU 500 bar­
dzo dobry, część mebli — 
sprzedam. Wieszcz, Party­
zantów 9 m. 3. G-2492

KUPNO
KUPIĘ wózek głęboki cze­
ski. Zgłoszenia pisemne 
kierować: Gdynia, Batalio­
nów Chłopskich 33/5.

G-2500
KUPNO** domek z ogrodem 
miejscowość obojętna. — 
Adres wskaże Dziennik Bał 
tycki. P-2460
CZESKI wózek głęboki lub 
sDacerowy kupię. Gdynia, 
teł. 30-81. G-250S

W naszym cyklu notatek pt. „Po­
znaj nazwy dzielnic Gdańska“ mówi­
liśmy o nazwach takich dzielnic, jak: 
Siedlce, Przeróbka, Wrzeszcz, Dolne 
Miasto i o takich połaciach, jak: Su- 
chanino, Krakowiec, Zaspa itd.

Teraz wymienimy jeszcze trzy na­
zwy, umieszczone na planie sporzą­
dzonym przez b. Zarząd Miejski; na­
zwy te zostały zmienione rozporzą­
dzeniami ministra Adm. Publ. i obo­
wiązują powszechnie.

Dzielnica „Sianki“ (razem z Prze­
róbką tworzy jedną dzielnicę), niem. 
„Heubude“, już od 19. 12. 1946 roku 
oficjalnie nazywa się Stogi (przym.: 
stoski), bo nazwa „Sianki“ pochodzi 
od rzeki San i to z jej ukraińskiej 
formy — „Sian“ (!). Przyniesiona zo­
stała tu przez repatriantów z Bojkow 
szczyzn.y i z „sianem“ nie ma nic 
wspólnego. Warto zaznaczyć, że na­
zwa Stogi, tak jak i Siedlce, używa­
na jest coraz powszechniej.

Natomiast z takimi nazwami, jak 
nazwy połaci Letnica i Chełm, jest 
inaczej — nazwy te nie są używane, 
choć obowiązują W stosunkach pub­
licznych już od 28. 3. 1949 r.!

Otóż połać Nowego Portu (niem.: 
„Lauental“), „ochrzczona“ przez b. 
Żarz. Miejski „Letniewem“, nazywa 
się prawidłowo — Letnica (przym.: 
letnicki); w ten sposób nazwę tę zbli 
żono do typu näzw polskich.

Wreszcie połać Siedlec, dawn. „Wy 
soka Góra“ (niem. „Stolzenberg“).

WOLNE POSADY
FRYZJER potrzebny zaraz. 
Sopot, Stalina 718. P-2447
POTRZEBNA uczennica do 
pracowni krawieckiej. So­
pot, Rokossowskiego 13 — 
sklep. _ P-2487
POTRZEBNA gosposia od 
zaraz do lekarza, Sopot — 
Mickiewicza 35 m. 1. P-2486

: ^'taastraajcsae»o^'H*aMi«łaR®H

Z G O B V
ZGUBIONO zaświadczenie 
rej. wojskowej 1017 na na­
zwisko Rose Kazimierz — 
Słupsk. p-2498
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację szkolną Nr 245 
na nazwisko Ciechanowicz 
Kazimierz. G-2497
UNIEWAŻNIAM bilet służ­
bowy rodzinny Nr 1403/0324 
wydany przez WPK GG na 
nazwisko Szymczak Karol.

G-2493
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną Nr 127 — na na­
zwisko Roetz Eugenia.

G-2504

» O KALE

131082 133905

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią śródmieście Gdynia na 
pokój kuchnią wygody. — 
Oferty Dziennik Bałtycki — 
Gdynia, pod „Śródmieście“.

G-2506

FACHOWCY POSZUKIWANI
Przedstawiciel dc branży chemiczno - technicz­
nej na woj. gdańskie potrzebny. Oferty; Dziennik 
Bałtycki Gdyni*»» pod 5V. G-2501

Spółdzielnia „Jedność Rybacka“ poszukuje moto­
rzystów na kutry rybackie. Zgłaszać się w dziale 
załogowym; Gdynia, Port Rybacki, ul. Śledzio­
wa 4 G-2502

obecnie nazywa się — Chełm (przym. 
chełmski).

Pozostałe, nie wymienione w na^ 
szym cyklu „Poznaj nazwy dzielnic 
Gdańska“ dzielnice i połacie naszego 
miasta nazywają się tak, jak pow­
szechnie gdańszczanom jest wiadome, 
tzn. nie zostały zmienione rozporzą­
dzeniami ministerialnymi (np. Oru­
nia, Brętowo itd.).

(Z. B.)

Wojewódzki zjazd 
delegatów 

Komitetu 
Warszawy

Dnia 26 bm. o godz. 11 odbędzie się 
w sali obrad Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdyni doroczny 
wojewódzki zjazd delegatów SFOS 
województwa gdańskiego. Wszyscy 
aktywiści SFOS proszeni są o wzię­
cie udziału w zjeździe.

Na porządku obrad sprawozdanie 
ustępującego i wybory nowego za­
rządu, ogłoszenie wyników zeszło­
rocznego -współzawodnictwa SFOS, li­
sty komitetów i aktywistów nagro- 
dzohycli oraz uchwalenie wytycznych 
dla dalszej pracy SFOS w naszym 
województwie, (n)

liadza ocena

»
„Zasadzka“, to film okupacyj­

ny, jakże jednak odmienny od 
innych filmów, których tematy­
ka związana była również ze 
smutnym okresem faszystowskie­
go najazdu. Choć autorzy sce­
nariusza M. Drtilek i V. Gaj er 
pomysł „Zasadzki“ zaczerpnęli z 
dziejów czechosłowackiego ruchu 
oporu, nie ma tu efektownych 
scen wysadzania mostów, walki 
partyzantów, czy też praskiego 
powstania.

„Zasadzka“ ukazuje nam inny ro­
dzaj walki, na pozór mniej efektow­
ny, ale niemniej bohaterski. Mówi 
bowiem o walce mózgu, walce, którą 
toczy dzielna konspiratorka Różena 
Rubinowa i »jej koledzy z grupy 
„Czermak" z asami praskiego gestapo,

Gestapowcy, którzy w razie niepo­
wodzenia swych planów musieliby li­
czyć się z perspektywą wysłania na 
front, starają się za wszelką cenę 
aresztować nieuchwytnego Czermaka, 
który niejednokrotnie już dał się 
okupantom mocno we znaki. Sądzą, 
że przypadkowe aresztowanie Różeny 
Rubinowej pozwoliło lm uchwycić 
nitkę, po której dojdą do kłębka. 
Chwytając się podstępu zamykają w 
jednej celi z Różeną swą agentkę, 
rzekomą nauczycielkę czeską Nova- 
kową, która zdobywa zaufanie swej 
towarzyszki niedoli.

Ale Różena zdaje sobie sprawę, 
ie jedno jej nieostrożne iłowo*

Zasadzka«
maże sprowadzić gestapo na trop 
jej towarzyszy, dlatego nawet po 
ucieczce z więzienia postępuje w 
ten sposób, że zasadzka, jaką hi­
tlerowcy zastawili na czeskich 
konspiratorów wr mieszkaniu No­
vak owej, nie udaje się. Wyni­
kiem jej jest nie tylko klęska ge­
stapo i ucieczka Różeny, ale tak-* 
że połączenie się dwóch czeskich 
grup konspiracyjnych, które od­
tąd już ramię w ramię walczyć 
będą z okupantem.

Reżyser „Zasadzki“ Karlin 
Pric duży nacisk położył na rea­
listyczne ujęcie postaci i sytuacji 
tego filmu. Równie prawdziwi i 
nie przeszarżowani są hitlerow­
cy, jak i ludzie czeskiego ruchu 
oporu. Doskonałe są też poszcze­
gólne sceny, choćby świetna roz 
poczynająca film scena przyby­
cia wojskowego pociągu na dwo­
rzec w jakimś małym czeskim 
miasteczku podczas urządzanej 
wówczas przez Goebelsa „Victo­
ria - Action“.

Na uznanie zasługuje również 
wartkie tempo sensacyjnej akcji, 
która przez cały czas trzyma wi­
dza w rosnącym napięciu.

T B A I K Y
TEATR WIELKI - GDANSK

Koncert Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej — godz. 19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
„Zwykły człowiek“ — godz 19 

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
„Fircyk w zalotach“ — godzina
19.30.
RWPERTHAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ 

„Bajka“ — Śmiali ludzie“ prod, Tadz 
kolorowy — godz. 16. 18 i 20. 

„Przyjaźń“ okręg TPP-R - ..Anton» 
Iwanowicz gniewa sie“, prod, 
radzieckiej, poniedziałki, środy 
i piątki — godzina 18 i 20. W 
niedziele i święta godz. 15, 17. 19 

„Zetempowiec“ — „Wesołe zawody“, 
prod, czeskiej, dozw. — godz. 
16, 18 i 20.
GDANSK - NOWY PORT

„Marynarz“ — „Rozśpiewana dolina“, 
prod, rumuńskiej, dozw. — go­
dzina 18 i 20.

GDANSK — OLIWA
„Polonia“ — „Orzeł Kaukazu" IT se­

ria, dozw — godz, 16, 18 1 20
GDYNIA

„Atlantic“ — • „Wesoły jarmark“ 
prod. radź. kolorowy — godz. 
16 30, 18.30 ł 20.30.

„Goplana“ — „Pocałunek na stadio­
nie“, prod, czeskiej — godz.
16, 18 i 20.

„Warszawą“ — „Ostatni wysPza*“, 
prod, czeskiej, dozwol. — godz 
16, 18 i 20.
GDYNIA - GRABÓWEK 

„Fala“ — nieczynne.
GDYNIA . CHYLONIA

„Promień“ — „.Wielka łuna“, prod, 
radź. — godz. 18 i 20.

SOPOT
„Bałtyk“ — „Potępieńcy", prod 

franc., dozw. od lat 16 — godz
15.30, 17.30, 19.30.

„Polonia“ — „Statek Derbent". prod, 
radzieckiej, dozw. otl lat 7 — 
godz. 16, 18 i 20.

FOTOPLASTIKON
Gdynia, u: Władysława IV Nr *

„Wersal".
imi’RY APTKK
od dnia 19. 5. do 25. 5, 

GDANSK
Apteka Nr 3, ul. Rokossowskiego V 

GDANSK • WHZE8ZI7 
Apteka Nr 5, ul. Grunwaldzka 36 

GDANSK • OLIWA 
Apteka Nr 17, ul. Armii Radziec 

klej 12
Apteka Nr 53, ul. Leśna t.onvvtA
ępeka Nr 14, ul. Świętojańska 122

sorni
Apteka Nr 15, ul. Rokossowskiego 21
POGOTOWIU U \ n 1NKOW »

GDANSK WMZEK7.C«
Teł 410-00 - GruńwairtzKa a 
ogołowle dziecięce specjalistyczne 

Grunwaldzka 2 tel 424-44 - 
czynne nd 18 22

SOPOT
524-00, ul Generalissimusa Sta 
lina 778

Tel

Muzeum
WYSTAWY 
Pomorskie w Gdańsku.

Wystawy stałe: rzeźba gotycka, rze­
miosło artystyczne, malarstwo XIX 
wieku. Muzeum otwarte codziennie 
z wyjątkiem poniedziałku od 11 do 
15; we wtorki i niedziele do 18-tej. 
Wycieczki zgłaszać telefonicznie. Te­
lefon 340*31.

Wystawa l*maJowa okręgu gdań­
skiego ZPAP w trój mieście: w Gdań­
sku - Wrzeszczu—Teatr „Wybrzeże“, 
w Gdyni — MRN, ul. Czołgistów, w 
Sopocie — Związek Plastyków, ul, 
Rokossowskiego 54.

W Bibliotece Miejskiej w Gdań­
sku z okazji Dni Oświaty, Książki 1 
Prasy otwarto wystawę czasopism 
polskich od w. XVII do r, 1900. Wy­
stawa dostępna jest dla zwiedzają­
cych codziennie w godr, 9—19. w nie- 
ddela w go4*. 10*24,

39
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Zapadł wieczór. Krupka i Za 
górski udali się do inżyniera 
Krzyckiego* by raz jeszcze pody 
skutować na temat wałów o* 
ehronnych. Inżyniera zastali jak 
zwykle zakopanego w stercie pa 
pferów.

Gdy referowali sprawę, Krzy-

cki patrzył na nich półprzyto­
mnie bujając gdzieś myślą da­
leko. Wreszcie rzekł:

— Eee, koledzy wciąż tylko ja 
kieś sensacje odkrywają. Lepiej 
zajmijcie się waszą robotą. Nie 
ma żadnego niebezpieczeństwa.

Również sprawą znalezionego

cementu naczelny inżynier zba­
gatelizował.

— Skąd się wziął worek, ce­
mentu na wzgórzu? Też nie ma 
cie większych zmartwień! Do­
prawdy, że tracimy tylko cenny 
czas na tę rozmowę.

— Z tego Krzyckiego — rzekł

Agapit do przyjaciela, gdy opu­
ścili gabinet — Ludowa Wola 
nie będzie miała pociechy.

— Prędzej, czy później dobio­
rą się do jego skóry — dodał 
sentencjonalnie Tadeusz.

(Ciąg dalszy jutro)

Zjechali się wczasowicze
do Krynicy Morskiej

Pogoda piękna, więc naprawdę 
warto się wyrwać z Elbląga i po­
płynąć białym stateczkiem do 
pobliskiego kąpieliska morskiego. 
Pięknie położona na mierzei Wi­
ślanej Krynica Morska ^ dba o 
swych gości, wczasowiczów, od­
poczywających w zdrowym po­
wietrzu nadmorskim po rocznym 
okresie pracy zawodowej.

Chcąc się przekonać naocznie, 
jak żyją i mieszkają koledzy pra­
cy z całego kraju, jak się czują 
nad morzem i w czym im — mo­
że? — Fundusz Wczasów Pracow 
niczych jeszcze nie dogodził, kie­
rujemy nasze kroki na piaszczy­
stej mierzei nie do budynku wy­
sokiej dyrekcji, lecz wpadamy 
na chybił-trafił do pierwszego z 
brzegu domu wczasowego.

Kwiaty w pokojach
W „Bałtyku“ pokoje są czyste 

i schludne. Od razu można po­
znać, że domem włada kierownik 
płci brzydkiej — bowiem wszyst­
kie pokoje „damskie“ (w przeci- 

f wieństwie do pomieszczeń dla 
\ mężczyzn!) są udekorowane bu

odczuć pewne braki, niezawinio­
ne przez miejscowych pracowni­
ków. Do połowy kwietnia radio- 
fonizacja z Gdańska miała odpo­
wiednio zaopatrzyć cały ośrodek 
w sprzęt i zradiofonizować go, 
ale. niestety... zarówno więc wcza 
sowicze, jak i stały personel Kry 
nicy Morskiej są dosłownie odcię 
ci od wiadomości ze świata.

Błędy trzeba naprawić
Film Polski może nie wiedzieć, 

co to Krynica Morska, ale gorzej 
że i „Artos“ mu wtóruje! Osta­
tecznie godziwa rozrywka kultu­
ralna jest tak samo potrzebna do 
planowego wypoczynku, jak pla­
żowanie, czy też zaspokajanie po­
trzeb gastronomicznych itp. Rze­
czą również wręcz przykrą jest 
fakt, że patron kąpieliska, Zarząd 
Okręgowy Zw. Zaw. Transportów 
ców w Gdańsku, zupełnie zapom­
niał ó swych obowiązkach wobec 
tak ważnego ośrodka wczasowe- 
g°.

Przy wyliczaniu żalów nie wol 
no pominąć przykrej okoliczności,

ł

Więcej takich 
wycieczek

W imieniu uczestników wyra­
żam podziękowanie Wojew. Ko­
mitetowi Kultury Fizycznej, jak 
również ób. Myśliborskiemu za 
zorganizowanie wycieczki kolar­
skiej w dn. 20 bm. na trasie Gdy 
nia — Puck — Gdynia.

Wycieczki zespołowe pod facho 
wym kierownictwem dostępne są 
dla każdego posiadacza roweru. 
Mam nadzieję, że będą się pow­
tarzały częściej i pozwolą ludziom 
pracy poznać piękne miejscowo­
ści Wybrzeża i Szwajcarii Ka­
szubskiej, wpłyną dodatnio na 
rozwój fizyczny i umożliwią wy­
poczynek po pracy na świeżym 
powietrzu.

Zawiadomienia o takich wy­
cieczkach powinny być podawane 
w prasie codziennej i to nie w 
przeddzień wycieczki, ale wcze­
śniej.

Uczestnik wycieczki, 
Franciszek Blank, 

Wielki Kaok

Akademickim, było niemile zdzi­
wione, że uroczystość otwarcia 
świetlicy nie odbędzie się. Posą­
dzono nas, że zrobiliśmy zapro­
szonym gościom brzydki kawał.

Zapytujemy przeto Zrzeszenie 
Studentów Polskich, co mamy te­
raz powiedzieć rozżalonej mło­
dzieży robotniczej i szkolnej? W 
jaki sposób mamy znów pozyskać 
zaufanie społeczeństwa? Prosimy, 
ażeby ZSP wytłumaczyło się 
w prasie.
Mieszkańcy Domu Akademickiego 

przy uL Kartuskiej
Komitet Uczelniany nie zasta­

nowi! się, jakie przykre następ­
stwa będzie miało odwołanie uro 
czystości w ostatniej chwili, kie­
dy już nie można było zawiado­
mić zaproszonych gości. Komitet 
Uczelniany zrobił tym wielki za­
wód robotniczym mieszkańcom 
Siedlec i naraził na szwank dobre 
imię studentów. Nie wątpimy, że 
KU zechce i potrafi naprawić ten 
błąd. (Red.)

Trzeba naprawić 
ten błąd

W Domu Akademickim Nr 1 
w Gdańsku - Siedlcach przy ul. 
Kartuskiej 204 zorganizowano 
świetlicę. Zrzeszenie Studentów 
Polskich życzyło sobie uroczyste­
go otwarcia tej świetlicy. Komi­
tet Uczelniany ZSP polecił kole­
gom Szuniewiczowi i Kalinow­
skiemu przygotować otwarcie 
Do współpracy stanął cały samo­
rząd Domu Akademickiego. Ter­
min wy znaczyło nam ZSP na 20 
bm.

Studenci, zamieszkali w Domu 
Akademickim, postanowili nawią 
zać łączność z młodzieżą robotni­
czą i szkolną. ZSP zapewniło tak 
że kol. Kalinowskiego, że otrzy­
mamy adapter i będziemy mogli 
po otwarciu świetlicy zrobić wie­
czorek; Zaprosiliśmy w związku 
z tym przodoumików pracy i ro­
botnice z pobliskiej fabryki dzie­
wiarskiej, przedstawicieli z GSS, 
młodzież ze szkoły ogólnokształ 
cącej.

Nagle w sobotę po południu, 
kiedv już wszystkie przygotowa­
nia były dokonane, ZSP stwier­
dziło, że adaptera nie otrzymamy 
i otwarcie się nie odbędzie. Wy­
nikła stąd przykra sytuacja, któ 
rej nie mogliśmy zaradzić.

W niedzielę przyszli przedsta­
wiciele młodzieży robotniczej 
liczni goście Społeczeństwo, któ 
re żywo interesuje się Domem

W INNYCH LISTACH:
Jeżeli o godzinie 15.20 zabrak­

nie już obiadów domowych.. to 
znaczy, że zakład zbiorowego ży­
wienia przygotował ich niedo­

stateczną ilość — stwierdza ob. 
Krzysztof Targowski — pisząc, 
że wypadek taki wydarzył się w 
gospodzie PSS Nr 2 w Orłowie 
dnia 3. V. br. Uważa, że ludzie 
pracy winni mieć możność zje­
dzenia obiadu w godzinach 13 — 
17, a kierownictwo gospody obo­
wiązane jest przygotować odpo­
wiednią ilość porcji.

O źle zaopatrzonej gospodzie 
pisze również Jerzy __ Mazurkie­
wicz, uczeń PLP, który dnia 9 
maja pragnął wieczorem zjeść z 
kolegami kolację w „Bagateli” 
przy ul. Stalina w Lęborku, Kel 
nerka stwierdziła, że nie ma ża­
dnego wyboru dań i otrzymać mo 
gą jedynie jajecznicę. Okazało 
się jednak, że i jajecznicy już za 
brakło, chociaż była to dopiero 
godzina 19.30. Goście zmuszeni 
byli zaspokoić głód ciastkami, któ 
re były nieświeże i skwaśniałe.

Cztery klientki sklepu CZPMs 
Nr 16 przy ul. Śląskiej 51 w Gdy 
ni skarżą się na złą obsługę tego 
sklepu i nieumiejętne zorganizo­
wanie sprzedaży. Kupujący nie o- 
trzymuje żadnego kwitu i zanim 
zdąży zapłacić w kasie, odważo­
ne już mięso otrzymuje ktoś in­
ny. Powstają na tym tle Częste 
nieporozumienia i sprzeczki. 
Klienci często żądają książki za­
żaleń, którą otrzymują od kierów 
nika z nieuprzejmymi uwagami 
na temat braku zrozumienia i wy

chowania ze strony klientów. Na 
leżałoby tu raczej zmienić styl- 
pracy obsługi sklepowej, A było­
by mniej powodów do skarg i na 
rzekań.

Poważny brunet w okularach —
bileter stacji Wrzeszcz, ma zwy­
czaj krzyczeć na podróżnych — 
którzy nie stosują się do przepi­
sów kolejowych. Stałych miesz­
kańców Wrzeszcza wcale to już 
nie peszy — zdążyli się przyzw? 
czaić. Przyjezdni natomiast są 
tak skonsternowani takim zacho- 
waniem się pracownika PKP, że 
lotem błyskawicy zbiegają ze strc 
mych schodów, aby tylko nie sły­
szeć groźnego krzyku •— pisze 
stała obserwatorka. Należałoby 
pouczyć tego energicznego bile­
tera o konieczności uprzejmego 
i grzecznego zwracania uwag po­
dróżnym, szczególnie osobom, 
rzadko bywającym w mieście i 
mało obznajmionym z rozkładem 
jazdy pociągów i przepisami ko­
lejowymi.

W najruchliwszym punkcie 
Oruni przy ul. Jedności Robotni­
czej 83/85 stoi duży wypalony 
dom, który zagraża bezpieczeń­
stwu przechodniów. Dostęp do 
wnętrza tego domu jest wolny 
toteż upodobali go sobie bywal­
cy sąsiedniego baru, którzy z nie 
go uczynili szalet publiczny. Mie 
szkańcy ul. Jedności Robotniczej 
proszą Prezydium MRN o odbu­
dowanie tego domu, albo o roz­
biórkę, jeśli nie nadaje się do 
odbudowy.

Ruiny przy ul. Podjazd w So 
pocie będą odgrodzone od ulicy 
murem. Prezydium MRN nie prze 
widuje poręczy po środku scho 
dów pod tunelem, ponieważ w 
związku z elektryfikacją odcinka 
kolejowego Gdańsk — Gdynia tu 
nel będzie przebudowany.

Na skutek naszej notatki w Ko 
ścierzynie przystąpiono do inten 
żywnego wywozu śmieci z cuch­
nących podwórek.

Przykro jest mieszkać, kiedy 
na głowy leje si^ woda. W takich 
warunkach znajdują się lokato­
rzy domu Nr 7b przy ul. Przy 
Torze w Oruni, którzy już w ro­
ku 1949 i 50 składali podania o 
remont. Ponieważ przystąpiono 
obecnie do remontu sąsiednich 
domów, lokatorzy domu 7b pro 
szą o objęcie remontem i tego bu 
ćynku.

Spóźnialscy nie będą wpusz 
czani na salę teatrów „Wybrze 
że“. W Sopocie, ze względu na 
bliskie sąsiedztwo holu z widow 
nią, spóźnialscy nie będą wpusz-

wietrzenia sali teatru w Sopocie 
dyrekcja wydała odpowiednie za- 
l ządzenie.

mężczyzn!) są udekorowane bu- wskutek której ośrodek straci 
kietami świeżych konwalii. Nie 50 dodatkowych miejsc wczaso

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Poszkodowana. — Należy zwrócić 

się z zażaleniem do Dyr. Poczt i Te­
lekomunikacji.

Urszula Sławińska. — Nie można 
studiować malarstwa na uniwersyte­
cie w Toruniu, jedynie chyba histo­
rię sztuki. Wyższy zakład naukowy 
w dziedzinie plastyki znajduje się 
w Sopocie, ul. Westerplatte. Ognisko 
Kultury Plastycznej w Gdańsku mie­
ści się w Młodzieżowym Domu Kul 
tury przy ul. Uphagena. Jeżeli Pa 
nią w dalszym ciągu interesuje uni 
wersytet w Toruniu, proszę napisać 
do Komitetu Uczelnianego, Toruń, ul. 
Fosa Sraromiejska. Nie znając Pani 
pochodzenia społecznego, ani warun­
ków materialnych, nie możemy po­
wiedzieć, czy przysługiwałoby Pani 
ew. stypendium.

Paweł Kloze, Sztum. — Utworów 
muzycznych nie opatentowuje się. Je 
żeli Pan chce je wydać drukiem, na­
leży zwrócić się z prośbą o ocenę do 
Związku Kompozytorów Polskich w 
Warszawie, ul. Krakowskie - Przed­
mieście 1S/18.

Konrad Blank, Gdańsk. Nie ma
szkoły, ani kursów radiotechnicznych 
dla dorosłych w naszym wojewódz­
twie. Radzimy zwrócić się do skrzyn­
ki Polskiego Radia w Warszawie, No- 
akowskiego 20, która poda Panu adre 
sy takich szkół na obszarze całej Pol 
ski.

Jan Hallman, Chwaszczyno. — Na
to pytanie może odpowiedzieć tylko 
lekarz, który Pana zbada. Bez orze­
czenia lekarza nie można używać żad 
nych środków na własną rękę.

Jan Jaruba, Starogard Gd. — Szko­
ła Metalowo - Elektryczna w Gdań­
sku, ul. Siennicka 11, posiada wy­
dział radiotechniczny. Wymagane 
7 klas szkoły podstawowej. Dyrekcja 
Okręgowa Szkolenia Zawodowego wy 
da w najbliższych dniach informator, 
który będzie rozesłany, do wszystkich 
szkół podstawowych i do Powiato­
wych i Miejskich Rad Narodowych. 
Tam może się Pan zwrócić po bliższe 
dane.

Alfons Karczewski, Gdynia. — Ze 
względu na brak mieszkań, sprawa 
Pana" musi być przesunięta na póź­
niejszy termin.

inaczej w „Rybitwie“, gdzie ko 
rzys'tamy z uprzejmych informa­
cji gospodarza, ob. Zenona Smy- 
czyńskiego.

Lecz czas już na obiad, bo 
głód jiiż lekko daje się we znaki. 
Jedzenie jest estetycznie podane 
i smaczne, toteż zadowolenie ma­
luje się na twarzach wczasowi­
czów.

Po deserze rozmawiamy z kie­
rownikiem ośrodka, ob. Mieczy­
sławem Stanerem. Opowiada nam 
wiele ciekawych szczegółów o 
Krynicy Morskiej, m. in. że na 
ten rok zaplanowali znacznie 
więcej miejsc wypoczynkowych, 
niż w latach ubiegłych, bo aż ca­
łe pół tysiąca. Informuje ponad­
to, iż przekrój socjalny wykazu­
je już w początkowych ty­
godniach sezonu znaczną przewa­
gę pracowników fizycznych, tzn. 
że ruch wczasowy zdobył ro­
botnika! W obecnym turnusie 
jest towarzystwo „mieszane“: gór 
nicy, pracownicy służby zdrowia, 
włókniarze, hutnicy i finansow- 
cy.

Kto lepie) obsłuż)) 
ujczasoiui czóuj

Przekonaliśmy się sami, że wa­
runki klimatyczne i bytowe moż­
na określić, jako doskonałe. Jeśli 
pierwsze wymykają się spod kon 
troli społecznej, to na ukształto­
wanie się drugich poważny 
wpływ wywiera miejscowy kolek 
tyw pracowniczy. Dowiadujemy 
się, jak się to dzieje. Oto koło 
ZMP rzuciło hasło współzawod­
nictwa pracy przy obsłudze w cza 
sowiczów, a cały personel FWP 
podjął odzew jednogłośnie. Na 
razie przodują koledzy: Fr. Pie- 
trzowski i M. Kalksztajn, doga­
nia ich już zespół kuchenny, któ 
remu jednak po piętach depcze 
grupa usługowa.

Tym bardziej boleśnie dają się

czani nawet do holu. W sprawi© _

W najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 
NOWEJ POWIEŚCI

»ZIEMIA WYZWOLONA«
WŁ. RYMKIEWICZA

Tematem tej pasjonujqcej powieści sq 
niedawne dzieje odwodnienia Żuław 
bohaterska walka człowieka z żywiołem, 
rozpętanym przez hitlerowskiego okupanta.

wych. Mianowicie Elbląska Spół­
dzielnia Budowlana, lekceważąc 
zawartą umowę, nie wykonała 
robót budowlanych przy jednym 
z budynków.

Mimo to nie znajdujemy śla­
dów złego humoru u naszych to­
warzyszy pracy z głębi kraju, 
którzy tutaj odpoczywają i wzma 
cniają zdrowie. Przeciwnie — 
czują się w Krynicy Morskiej 
mimo, że na kąpiele jest jeszcze 
zbyt chłodno, po prostu wspa­
niale.

Jerzy' Kolendo
korespondent

Program radiowy
PIĄTEK — 23 MAJA 1951 R.
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka. 

6.45 — Program. 7.00 — Dziennik. 
7.15 — Chwila muzyki. 7.20 — Wszech. 
Rad. 7.40 — Muzyka. 7.55 — Wiadomo­
ści poranne. 11.45 — Głos mają ko­
biety. 11.52 — Chwila muzyki. 12.04 — 
Dziennik. 12.15 — Wieś tańczy i śpie­
wa. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — 
Na swojską nutę. 13.30 — Aud. dla 
klasy I—II. 13.50 — Muzyka. 14.30 — 
Aud. szk. dla klasy V—VII. 14.50 — 
Muzyka. 15.20 — Pogadanka. 15.30 — 
Aud. dla świetlic dziec. 15.50 — Re­
cenzja nowych książek. 16.10 — Mu­
zyka. 17.00 — Wiadomości popoł.
17.05 — Reportaż. 17.15 — Muzyka.
18.00 — Felieton. 19.00 — Wszech.
Rad. 19.58 — Stan pogody. 20.00 — 
Dziennik. 20.26 — Wiad. sportowe.
20.30 — Aud. masowa. 21.15 — Muzy­
ka. 21.40 — Proza. 22,00 — Muzyka 
i akt. 22.30 — Muzyka. 23.00 — Ost. 
wiadomości. 23.10 — Muzyka. 23.50 — 
Chwila muzyki. 23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 i 11.40 — Ko­

munikaty miejscowe j muzyka. 13.13 
— Audycja dla wsi. 16.20 — „Śpiewa­
my piosenki Wybrzeża“. 16.40 — Po­
gadanka pop.-nauk. „Urodzaje mor­
skie“. 16.50 — Nasi korespondenci 
piszą. 18.15 — Przegląd Wydarzeń.
18.30 — Koncert solistów — recital 
Zofii Massalskiej — sopran, przy for 
tepianie Cecylia Konopacka. 18.50 — 
Reportaż „Hallo prognoza pogody“. 
19.20 — Muzyka z płyt. 19.25 — Aud. 
literacko - rozrywkowa „Przesuwa­
my meble“. 19.45 — Fragmenty kon­
certu Festiwalu Muzyki Polskiej — 
taśma. Wykonawcy: orkiestra symf. 
Filh. Bałt. pod dyr. Z. Bytnara i chór 
Studia Operowego, solista Eugeniusz 
Bauaszczyk. 6.03 — Komunikat PIHM 
dla rybaków.
Uwaga! Polskie Radio zastrzega 
sobie możliwość zmiany programu.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycie

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w Językn polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny tl.M 
do 11.29 na falach 31,12. 25.6. 30.«
metra.

Druga audycja od godziny 16.30 do
36.59 na falach 25.6. 41.21. 30.74. ,30} 
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do
19.59 na falach 41.52 i 1068 metrów. 

Czwarta audycja od godziny 21,0<
do 21.29 na falacb 49.67 1 1068 me 

I trów.

P. Ignatow 58
Przekład A. i A. Sternowie

V ta
V

Pantielejcwieź powrócił do swego kołchozu 
i w czasie jednego ze swoich pobytów w Kras- 
nodarze z sapałem opowiadał mi o swoich o- 
siągnię ch:

— Posialiśmy I zebraliśmy oziminę z pół­
tora tysiąca hektarów. Dobry urodzaj! Otrzy­
maliśmy trzy ,,Zisy’\ Zarząd jeszcze w tym 
roku chciał mi kupić auto osobowe zamiast mej 
bryczki, ale prosiłem aby zaczekano na przy­
szły wielki urodzaj, do którego się teraz przy­
gotowujemy. Oczyściliśmy już dobrze nasiona, 
zaoraliśmy całą wolną ziemię. Nie zapomina­
my również o gospodarstwach pomocniczych.

2S7‘.----- -----------------------------------“-----
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Doprowadziliśmy do dawnego stanu ferm? mle­
czną, świńską i ptasią, 1 mamy dla nich obecnie 
murowane pomieszczenia. Remontujemy ma­
szyny, powiększamy pogłowie bydła i koni. A 
przecież po wyzwoleniu Kubania mieliśmy tylko 
jednego konia, i to kulawego, a prócz tego dwa 
w-ły, i nic wiCcej... W tym roku nasze zasie­
wy przekroczyły przedwojenny poziom. Więc 
jeśli wprzódy byliśmy milionerami, to teraz 
będziemy jeszcze bogatsi. Nie pożałujemy wy­
siłku, ażeby wykonać stalinowski nakaz o pla­
nie pięcioletnim...

Z początkiem stycznia 1946 roku w życiu 
moim zaszło wielkie wydarzenie: dowiedziałem 
się ę wysunięciu mej kandydatury Jako dele­
gata do Rady Najwyższej.

Wkrótce potem otrzymałem szereg depesz, 
w których przyszli moi wyborcy prosili mnie 
o wyrażenie zgody na wysunięcie mojej kan­

dydatury z ramienia Armawb*skiego okręgu 
wyborczego.

Czyż trzeba mówić, jak głęboko byłem 
wzruszony zaszczytem i zaufaniem, jakie okazał 
mi naród?

Wyleciałem samolotem do Arm a wiru.
Odbyły się tam moje spotkania z wyborca­

mi w klubie kolejarzy i w klubach robotni­
czych. Wszystko to pozostawiło mi wspomnie­
nie wielkiego radosnego święta, — ogólnonaro­
dowego święta, tryumfu tej wielkiej sprawy, 
o którą bohatersko walczył nasz naród.

Na krasnodarskim skwerze imienia Swierd- 
łowa pochowani są synowie moi, Eugeniusz i 

a Genio. Tu również pochowany jest sekretarz 
j-J krasnodarskiego komitetu miejskiego WKP(b), 

Marek Apkarowicz Popow, jeden z pierwszych 
twórców ruchu partyzanckiego na Kubaniu.t
Obok niego spoczywa przedwcześni.« zmarły

dowódca partyzanckiego ruchu oporu na Połu­
dniu, pierwszy sekretarz krasnodarskiego ko­
mitetu krajowego WKP(b), towarzysz P. I. Sie- 
liezniow.

Codziennie bywamy z Heleną na mogile sy 
nów. Pochowani są w pobUżu naszego domu 
Po drugiej stronie drogi, na tonącym w zieleni 
cienistym skwerze, wznosi się obelisk z czarne 
go granitu i brązowe popiersia na postumen 
tach, otoczone palmami 1 krzakami róż. Jes 
to właśnie mogiła naszych synów.

Gdy przychodzę tu z żoną, zawsze myślę 
tym, że nastało to tycie, za zwycięstwo któree 
zginęli nasi synowie, — i że jeśli wróg ośmie 
się znów na nas napaść, to na zmianę im, mc 
im synom, powstaną tysiącę synów naszej wie 
kiej Ojczyzny.

KONIEC

wpłacenie na)«j>nA_ł/i amdie I igeacl! pocztowej orit a każdego Uatonosza. Prenumeratę indywidualną (przesyłka pod oi,«,->ną) camawla tle przez wpłacenie oaittn 11“(S^wSSS«ItP»mul5ąS2« - | £ ItoEmU kt U päS»* M * U *t. roczna « et tt rr. - „Dziennik Bałtycki« można nabyć wa wazyetkieb ounktaeh aprze.

v Skład l druk «r POZQ ^Dom Prasy" Gdsńs

5699


